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Odtąd rząd ma żyć z Izbą prawodawczą 
I jak najlepsze małżeństwo 

Większość witosowa nie będzie robiła na złość 
wltosowym urzędnikom 

Rząd p. Witosa mai program 
( Minister spraw wojskowych we fraku 

— Panie. Panie Re-

fe, gdy na mnie kto w 
„redaktor", wola. Nie 

gdy mi dziennikarstwo 
nają w niedziele. Uda-

że nie słyszę. 
Panie Redaktorze, niech 

udeka I powie co no-

Moje uszanowie panu mini 
fyyfl, — odrzekłem, widząc^ 

rtła mi sie uciec — mole 
Jebsze. nic nowego poza 

co Już pisaliśmy. 
Ach ten wasz dziennik. 

filut. Bardzo mity. ciekawy 
dziennik. 
(Każdy nowy minister, chwali 

każdy dziennik). 
— Dziękuje za uznanie, 
~f Galkiem zasłużone, cał

kiem. Tylko dziwie sle. że pa
nowie nie Uświadomili jeszcze 
swych Czytelników o wlaści-
«<jj>śclacli i doniosłości rządu 

-fE-Jakto? ' 
;—Ależ tak. oroszę nana. Pu

bliczności należy powiedzieć o 
dobrodziejstwach,/jakie na nia 
spłyną na skutek powołania 
rządu parlamentarnego. 

—VI owszem. Proszę tylko o 
wskazówkę. 
jedno do łasa drugie 

do Sasa 
— O0ż ta Widzi oan. do-

(Qd warszawskiego korenpondenta). 
'tychczas w Polsce nie było je
szcze rządu parlamentarnego. 
Rząd robił swoje, a Seim swoje. 
Jedno do łasa, drugie, do Sasa. 
Rząd wnosił np. proiekt jakiejś 
ustawy i ani mu przez mvśl nie 
przeszło, dbać o to. abv pewne 
chociażby tylko zasadnicze po
stanowienia projektu zostały w 
istocie przyjęte. To też Sejm 
wyprawlaLz projektem ustawy 
kawały. Po naradach w pod
komisji, komisil, po drugiem i 
trzeeiem czytaniu w Izbie, wy
chodził z tego wszystkiego po
tworek o dwu główkach i Je
dnym brzuszku, godny włoże
nia do słoika ze spirytusem., 

— A teraz będzie inaczej ? 
— Oczywiście. RzadjOParty 

na dwuch rzeczach, na progra
mie i większości, postara sie o 
to, aby wszystkie jego -''-'-ła
nia bvłv przejawem organicz
nej celowości i systemu. Żadne;) 
dowolności. fas!ne«o--p—:¥B«#* 
ku. Wszystko co Seim uchwali, 
będzie wyrazem centralnej woli 
ustawodawczej w, rządzie uta
jonej i zapomoca wi<,''r"r>«''i u-
rzeczy wistnianej. xNapisz pan o 
tern. napisz koniecznie. 

Kto będzie ministrem spraw 
wojskowych? 

— Na mieście tacza przyjazd 
generalnego komisarza Gdań
ska, posła Plucińskiego, z kwe
stią obsady ministerjum spraw 
wojskowych. Co w tern praw
dy? 

—i Hm. Widzi pan. rzecz nic 
Jest łatwa. Rozmaici generało
wie ociągała sie z przyjęciem 
urzędu. Naprowadziło to nas 
na myśl. że i to stanowisko na
leży sparlamentaryzowac. Fa
chowiec na stanowisku ministra 

Ochrona 
chałupników 

Celem ustalenia ołac chałup
ników maja bvć, według proje-
kłłj ustawy, opracowanego 
przez ministerjum pracy usta-
r.owione komisie płac. składają
ce sie z przedstawicieli praco-

1 dawców i pracowników I z 
^przedstawicieli mianowanych 
przez rząd 
M Płaca minimalna przeciętnie 

{uzdolnionego chałupnika musi 
Wynosić conaimniel tyle. ile 
(płaca przeciętnie uzdolnionego 
pracownika fabrycznego lub 
Warsztatowego tego samego za
wodu, wytworzona w tym sa
mym czasie. 

Komisje beda miały także pra
wo inicjatywy i. opinii w kwe
stiach higjeny pracy chałupni 
czej. 

musi mieć wenę. fantazje, polot 
i rozmacli. Dlatego najlepszym 
na ministra spraw wojskowych 
byłby parlamentarzysta. Sam 
zresztą słyszałem, jak w dzieĄ, 
tworzenia przez 0. Witosa ca*! 
hlnetu, p. Korfanty pana zaoer 
wniał. że kompetuje 
spraw wojskowych. Mysi 

Tłum strzela do policjit 
BYTOM. 2. 6. — (AW.). — 

Onegdaj stał sie Bvtom wido
wnia krwawych rozruchów 

cnowjec na SHWWIMU minisi™ 1 demonstracyj. Padły strzały ze 
wnosi zakrzepła rutynę, a rHWjw.„„, •,..„.. „n„.„.,„„„„i. 

— Z rozkoszą. Ale wzamian 
proszę o informacje. 

— Służę. 

panu s'e wtedy bardzo rwderfwfc*••*. 
ia. Pan premier ma ponadto 
kilku innych jeszcze kandyda
tów z seimowei komisji woj
skowe!, którzy odszczególnill 
sie wnoszeniem bardzo cieka
wych interepelacyj z zakresu 
spraw wojskowych. Kłopotu 
wiec oto nie będzie. Bvlebvla 
fantazja i tupet 

— Bardzo słusznie: Dzięku
je za cenna informacje. Zużyt
kuje Ja. Byle fantazja I tuoet. 

strony tłumu, skierowanych 
przeciw policji. Policia uslło 
wała demonstrantów rozpro
szyć za pomocą hydrantów, 
gdy to jednak nie pomogła da
ła salwę karabinowa. Dwie oso
by zabite. 4 ranione. Ze strony 

"o ~łJvił)fló"'c'i zostało ranionych 5 urze-
^ W j d n i k ó w . 

Wczorajsze zawody państwowe 
piłki nożnej 

Jugosławia biję Polskę 2:1 
Od specjnlnegp korespondenta 

Pogróżki pogrS*kaml, 
arogancja arogancji) 

MOSKWA. 3. 6. — Angielska 
nota z żądaniem odwołania so-
v leckich przedstawicieli w Per 
sji I Afganistanie nadeszła tu 
31<*go I wywarła w kołach rzą
dowych przygnebiaiace wraże
nie. Uważają, iż zerwanie sto
sunków z Anglją jest nieuniknio 
ne. 

maki 6łód mieszkaniowy daje się we 
nawet ministrom 

CJzie zamieszkał nowy 
minister koiai, p. KarllUski? 

(Telefonem z Warszawy). 
Trudności mieszkaniowe w 

Warszawie doszły już do absur
du. Ołód mieszkaniowy daje sie 
we znaki nietylko zwykłym 
śmiertelnikom, ale dotyka ludzi 
postawionych na najwyższych 
szczeblach , administracji pań
stwowej. 

W położeniu podobnem zna
lazł sle minister kolei żelaznych 
w nowym gabinecie o. Witosa, 

p. inż. Leon Karliński. 
Do czasu znalezienia odpo-

wiedniego mieszkania na mie
ście, p. minister Karliński zamie 
szka w pokoju nr. 112. w gma
chu ministerjum kolei. • 

Pokoi ten mieści sie na pier-
wszem piętrze, okna wychodzą 
na podwórko i zaimoWany był 
dotychczas przez referat pra
sowy. 

Jut myśleli, że to 
wojna z AngJJą 

Nie boją się iadnej noty, 
ale denerwują Ich drednoty 

szkańcy. iak również i przed
stawiciel władzy bvli przeko
nani, że pomiędzy Anglją a Ro-
sia rozpoczęła sie woina. i że o-
krety nieprzyjacielskie zbom
bardują miasto. 

Po godzinie Jednak eskadra 
odpłynęła na otwarte morze. 
Wkrótce potem w porcie znale 
ziono pływająca miije 

MO.SKWA. 3.6. —Z Mumia
mi nadeszły już dwa urzędowe 
raoorty o ukazaniu sie w pobli
żu tamtejszego wybrzeża silne! 
eskadry angielskiej. W Kole 
•okręty angielskie weszły do por 
tu 1 zatrzymały sie zaledwie o 
mile od brzegu. 

W mieście fakt ten wywarł 
straszną panikc. Wszyscy mie- nliiie 

Wysłannik papieski wrączył 
Złotą Różę królowej Hiszpanji 

łłADRYT. 4. 6. — (AW.). — w postaci złotej urny. nad którą 
Wśród niezwykłego przepychu, wznosi sie krzak róży z kiiko-
1 cerfmonji odbyła sie tutaj tra-ima gałęziami, na każdej po 12 
dycyjna uroczystość wręczenia I róż I siedm paczków. 
Złotej róży królowej hiszoań, j Ceremonia odbyła sie w asy-
sklei przez wysłannika panie-iście świty i dworzan królew-
skiego. Złota róża artystycznej skich przybranych w history-
dzieło sztuki złotniczej, warto-jiczue struła- -~» 
tltdSO^Jkós/, wjrkonana iestj 

Nieścisłość ustaw dyscyplinarnych 
Wobec zastosowania leli 4o przestępstw służbowych 

Cały Kraków zmienił sle 
wczoraj w jeden wielki 

obóz sportowy. i 
Przypuszczalny wynik meczu 

Jugosławia — Polska był tema
tem wszystkich rozmów, robio
no niezliczone i idące w miliony 
zakłady, typowano swych fa
worytów. — słowem przed me
czem grało już całe miasto. 

Na widowisko zjechali sie mi
łośnicy sportu z wszystkich 
stron Polski, ze Lwowa, z Po
znania, z Warszawy, a nie bra
kło także 

gości zagranicznych, 
z Wiednia, Budapesztu a nawet 
Turynu. f 

Przed miedzypaństwowemi 
zawodami rozegrano mecz mie
dzy komblnowanemi drużynami 
..Wisły" i „Cracoirli" z wyni
kiem 

1:0 dla „Wisły". 
Wreszcie o godz. 5.30 wbie

gają na boisko główni aktorzy 
spotkania. Jugosłowianie w nie
bieskich koszulkach *-czerwo
nym herbem państwowym po 
lewej stronie i polacy z ortem 
białym na piersiach. 

Polakom przypada teren pod 
słońce i przeciw wiatrowi. 
Gwizdek sędziego, dra Retschu-
rv. 1 rozpoczyna sie gra. 

Polacy zaesynaja.. Kałuża 
podaje Oarbienowi. który 

błyskawicznie przebiła sle 
pod bramkę 1 strzela. 

Tłumowi zamiera dech. Bram 
kasrz południowców chyta pe
wnie. ^J ' 

Ogólne a-a-a... W każdym 

Jak nam donoszą, stosowanie 
sle do ustawy dyscyplinarnej z 
1922 roku (Dz, Ust. Nr. 21 poz. 
165) w praktyce wywołuje wiel 
kie trudności, wskutek niejasno 
ści tej ustawy, nie określającej. 
czy urzędnicy, którzy w czasie 
miedzy wszczęciem postępo
wania' dyscyplinarnego a orze
czeniem komisji dyscyplinarne!, 
przestali być urzędnikami pań
stwowymi wskutek zawlesze-
i.ia ich w obowiązkach służbo
wych, bądź też siła faktów prze 
stali pełnić jakiekolwiek obowla 
ski służbowe. — czv mata pod
legać przepisom ustawy, czy 
też,komisja musi wydać bez
względnie, co do nich orzecze
nie. . 

Niektórzy sa skłonni do Inter 
pretowania odnośnych przepi
sów w tym sensie, że komisje 
dyscyplinarne kompetentne sa 
do wydawania orzeczeń tylko 
w sprawach urzędników, znaj
dujących sie na służbie, zawie
szonych w urzędowaniu na mo
cy art. 56. tej ustawy i urzędni
ków w stanie nieczynnym. 

Taka - interpretacja, chociaż 
praktyczna, jest bardzo niebez
pieczna, stwarzała sie paradjfc-
ssJne sytuacje. 

Urzędnik zwoiniony na mocv 
orzeczenia komisji dyscyplinar
nej, w jednej instytucji odwołu
je sie do wyższe) komisji. 

Ponieważ równocześnie zo
stał on zawieszopy w czynnoś
ciach urzędniczych — faktycz
nie przestanie pełnić obowiązki 
służbowe i przełazie do służby 
prywatnej. \ 

Wyższa komisja dvscvołlnar 
na przy ministerjum. uwzgle 
dniajac fakt, że pC przestał być 
urzędnikiem państwowym, uwa 
żasle za niekompetentna 1 uma
rza sprawę, poeżem p, X uzys
kuje posadę w Innem, minister
jum, pozostając w oolnjl nie
poszlakowanym, gdyż sprawa 
została umorzona. Niewłaści
wość powyższego uiecia kryle 
sie w tern. że nie może bvć bra
ny w rachubę stan służby oskar 
żonego w chwili rozpatrywania 
iego sprawy przez instancje od
woławcza, a jedynie moment 
wydania orzeczenia przez ko
misie I instancji. Do chwili uprą 
womocnłenia sie tego orzecze
nia p. X Ipozostaie niewątpliwie 
w oblicza prawa zawsze urzu-
dnlkiem państwowym, chociaż
by nie; Pełnił funkcji związanej 
ze służbą. 

Atak Jugosłowian robi stale 
off-slde. 

Gwizdek sędziego rz po raz 
przerywa gre. 

Niebiescy jednak rvctyło przy
tomnieją, ł • 
W ataku naszym cos śle psuje. 
' Środek pomocy jug. zabiera 

mu stale piłkę i ppdaie swemu 
atakowi, który osadza sie na po
łowie Polski. Wtem w 16 minri-
cie z szybkiej kombinacji trójki 
środkowej południowców oilke 
dostaje Perszka. Strzał, piłka 
w siatce, robinsonada Wiśniew
skiego daremna 

1:0 dla Jugosławii. 
Powoli uprzytomniamy so

bie- że możemy przegrać. Atak 

nasz gra coraz gorzej. Z powo
dzeniem pracuje tylko Szper-
lmg. Kuchar w przeboju maron 
|e niezawodną sytuaijc. Qoscie 
naciskają. Ratuje głównie Oto" 
tel. Vlnek pudłuje przed pusta 
bramkę. Zle. Niemą wiary w 
powodzenie. Pauza. 
I W drugiej połowie Polacy 
grywają się z impetem I pr*y-
gważdżaja z miejsca) przeciw
nika. 

Z kilku błyskawicznych strza 
łów powstaje pod bramką go
ści zamieszanie. Sttncela Ku
char. bramkarz odbi ki. nadbie-;hąi _ „ .. 
gai Kałuża I płytkim strzałem 
pakuje piłkę do siatkji. Z nad 
tysięcy tłumów 
żr|wa sle ogłuszające brawo. 

Podniecenie dosięga szczy 
tai . 

f— Trzymajcie słer Tempo! 
Brawo Kałuża! Okrsjykorn nje 
ma końca. 

Polacy podochocmi sukce 
sem nacierają raźnej. Atak( 
idzie tylko lewą stropą. 

Szpertlng, 
ślicznie centruje, trzech na 
szych graczy przepuszcza pił* 
kc. Trybuny I galerje podtrzy 
mnją graczy okrzykami. Bez 
skutku. Atak nasz sie- rwie, 
Garbień nie startuje! do piłki. 
Kałuża lawodzi, Kudłiąr le"S-% 
w piv)'ych mlnutaca osada na 
siłach. Zimowski nip dochodzi 
do strzału, 
t [Tymczasem.. Jugpsławianie 
żbferają.sWy i tfcler tfa. Ciągłe 
obustronn/e spalon<. Piękny 
strzał prawego łącziika broni 
prżytornnle Wiśniew M na rdg. 
Raz jeszcze ssanie Polski 
wzrastają. Kuchar z i Hką w nie 
zawodnej sytuacji. Niestety 
strzał spudłowany. Przewaga 
gości. Piękne przeboje środko 
Wej trójki 
rozbija nieporównany Glntsl 

% dzielny niestrudzpy §yho-
wlec. Cikowski biega bez gło
wy PO całym boisku. 

W jednym z przebojów mija 
ś l iwy łącznik Gmtlal Wiśniew 
ski wybiega, Złnajaf okrąża z 
Włjką Wiśniewskiego, .strzela 
ij gol. 2.1 dla Jugosławii. 

Przegrana Polski pewna. 
Nikt nie wierzy w możliwość 
wyrównania. Ora chaotyczna. 
Gwizd sędziego. Mecjz skończo 

Gdy widzą, że dostaną w łeb, 
to siedzą dcho 

Tak włainle trzeba rokować z sowietami 
MOSKWA 3. 6. Krasin na

desłał z Londynu pismo* pro* 
sząc, ażeby natychmiast w 
Moskwie i Innych "•'fty^h za-
nmatmtana <alflxtiW».l»il»lf A^. 

monstracji przeciwko Anglji, 
gdyż denerwują one opinię pu
bliczną w Londynie i przeszka
dzają rokowi 
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Wielkopolska wita prezydenta 
Rzeczypospolitej 

. POZNAŃ, 3. 6. — PAT. - W 
aragim dniu swego pobytu w 
Poznaniu p. prezydent Rzeczy
pospolitej udat sle o (rodź. 9-ei 
i»no w towarzystwie wojewo
dy I prezydenta miasta, otoczo
ny przybocznym szwadronem 
ułanów z Zamku do kościoła 
ParneKo. U bramy świątyni > 
czeklwalo prezydenta ducho
wieństwo. Po odśpiewaniu ..Te 
Deum". wyszła uroczysta nr> 
cesja z kościoła Bozeeo dala. 
w ktprei prezydent wzlał u-
dzlał. krocząc za balda^^^en 

, W otoczeniu wojewody poznań
skiego Bilińskiego, prezydenta 
miasta Ratajskiego. Inspektora 
artrtjB Skierskiego, dowód ;v 
D. O. K. Poznań gen. Raszew-
sklego i komendanta obozu wa
gowego gen. Mlleńsklec*. nrzsJ 
stawiclell władz cywilnych 

oraz działaczy społecznych. 
Następnie odbyło ale w ratu

szu śniadanie, wydane •• ~ez 
prezydenta miasta, w czasie 
którego wygłosił przemówienie 
prezes Rady miejskiej Becz-
kowskl. Z ratusza p. prezydent | ludność 

Prasa niemiecka o rodakach 
z NadrenJI 

fo bohaterowie! We I To zdrajcy I 
Dzienniki niemieckie z dnia 

15 maja pisały Jednogłośnie: 
Za wyjątkiem kilku zdrajców 

I sprzedawczyków, bohaterska 
NadrenJI I Westfalii 

Rzeczypospolite! udał sle do! przyjęła postawę zmuszająca 
Muzeum Narodowego, skąd po-j nawet wrogów do podziwu. Ani 
vyrócil do swoim apartar—^w jeden robotnik nie odpowiedział 
na Zamek, gdzie wkrótce złożył na nawpN,wania zaborców do 
prezydentowi wizytę ks. kardy 
nal Dalbor. Następnie p. pre
zydent udziela audiencji. 

Każde ukazanie się p. prezy
denta na ulicach miasta wywo
ływało entuziastyczne okrzyki 
tłumnie zebrane! publiczności. 
O rodź. Ź2 p. prezydent wydal 

w salonach Zamku raut. na któ
ry zostało rozesłanych 1200 za
proszeń. 

Pan Askenazy podał się do dymisji 
Dowiadujemy sle. że pierw

szy delegat Polski przy Lidze 
Narodów, p. prof. Szymon Aske 
razy. złożył na ręce o. mtni-

;-'atm spraw zagranicznych proś
bę 0 zwolnienie go z obowląz 

ków delegata. Dymisja została 
przyjęta. Agendy delegata zo
stały przekazane czasowo po
słowi Rzplltei Polskie! w Ber
nie szwajc.. p. Modzelewskie
mu. (AW). 

Skandal gdańskie 

Obywatelka polska wyrzucona 
na bruk przez nlemców 

ODAŃSK, 2. 6. - PAT. -
f«Oazeta Odanska" donosi: Ru
gi polskie w Gdańsku nie osta
li. Obywatelka polska 1 wla-
icfejtfflffl sklepu pani Julia Wa
gner otrzymała rozkaz opusz
czenia Gdańska w przeciągu 8 
•dni. Zazwyczaj Senat na uspra
wiedliwienie tego rodzaiu po
stępowania stwierdzał takt że 

botnym. 
Pani Wagner ma Jednak wła

sny sklep, który Jeszcze innych 
zatrudnia. Prowadzi przedsię
biorstwo od roku I teraz musia
łaby wpaść w nędze, gdyby 
chciała w ciągu tygodnia zlikwi 
dować swój warsztat pracy. 
Jak sie dowiadujemy, general
ny komisarz Rzeczypospolitej 

dotyczą one osób, mogących i Polskiej poczynił kroki w obro-
łtac sle ciężarem dla Gdańska, ule zagrożonych oraw obvwa-
mb które odbierają ch'*ł« bezro- celkl polskiej w Odańsku. 

Cukrownicy radzili we Lwowie 
Czy uradzili podwyżkę cen? 

pracy. 
25 maja. 
W Gelsenkirchen, Elberfeld I 

Essen trzydzieści tysięcy komu 
nlstów. nicponiów 1 wyrzutków 
społeczeństwa schyliło glowe 
przed frajneuzem. 

25 maja. 
Liczba urzędników przekra

cza 200 tysięcy. 
„Berllner zokalanzelger" z 

dnia 15 maja: 
Ach I Gdyby całe Niemcy 

zechciały póKĆ śladcm boha
terskich mieszkańców Nadre-
njltf 

Taż sama gazeta z dnia 23-go 
maja: 

W okolicach Koblencji kwi
tnie zdrada. Francuzi otrzymu
ją listy od danunciantów w ta
kiej Ilości, że wprost nie mogą 
sobie z tern dać rady. Czvż mo
że być coś smutniejszego w 
tych nieszczęśliwych czasach. 
Jak ten objaw zgnilizny moral
na! wśród ludu wyzutego z po
czucia jakiegokolwiek ldear 
fu, chylącego grzbiet pod ob-
cem jarzmem, zdanego na 
pastwę najgorszych Instynk
tów. A Jednak większość mie
szkańców zachowuje poczucie 
godności 1 patriotyzmu. 

Kto tu co zrozumie? 

Warszawianka poprawia swe 
szanse1 

Warszawianka -
(Telefonem 

Wczoraj na boisku w parku 
Sobieskiego odbyt sle mecz o 
mistrzostwo okręgu warszaw
skiego miedzy sympatyczna 
Warszawianka a groźna Lema. 
Warszawianka pozbawiona do
skonałego Pucmana. grata s 
wielka ambicja. 

Przebieg grv ujawnił niezna
czna, przewagę zwycięzców, 
wśród których wyróżnili sle 
obrońcy oraz trójka ataku. Zdo-

- Leg|a Łi (i .-O) 
z Warszawy). 
byWcami cennych bramek bvll 
Luksenburg i Zwierz. 

p pokonanych na wyróżnie
nie zasługuje obrońca Bulak, 
Poka nim wszyscy słabi 1 nie 
pilnujący swych stanowisk. 

Honorową bramkę dla swych 
barw zdobył Czech, który na 
kilka minut przed końcem grv 
został za obrazę sędziego z bo
iska usunięty. 

WARSZAWSKIE KRATKI SAPOAJfŁ 

Niesłusznie posądź 
Po Mokotowie gruchnęła wta-llrnratora o wstrzymaniu 

domosc. która zelektryzowała l|grzebu dziecka f poddaniu 
tm 
) wW 

Cerkiew prawosławna w rozterce 
Zmaltretowani* 

patriarchy konstantynoppHtartsk!ego 

poruszyła cale przedmieście. 
Opowiadano sobie potworną 
wieść, że matożonkowie Broni
sław | Helena Bieńkowscy, za
mieszkali w domu nr. 35 przy 
ulicy Puławskiej, zamordowali 
swe Jedyne dwutygodniowe 
driecko. 

Wzburzył sle cały Mokotów. 
Domniemanych morderców wy 
tykano palcami, nie szczędząc 
podlch adresem wyzwisk, prze 
kleństw. a nawet pogróżek. ;W 
ten sposób zareagowała opinia 
publiczna przedmieścia, co bflo 
zupełnie zrozumiałe. Rodzibe, 
mordujący dziecko, to potwory. 
niegodne miana człowieka. | 

Jedno tylko zarzucić można 
mieszkańcom Mokotowa: oto 
zbvt szybko wyrokowali o rze
czy, nieznanej Im dokładnie. 
Należało zaczekać, aż władze 
prokuratorskie wydadzą w tej 
sprawie swól sad. W ten soo-; 
sób mokotowlanle nie orzyczy-
nlliby sle do sprawienia wlel-
klel krzywdy ludziom niewin
nym. 

Bronisław l Helena Bieńkow
scy, ludzie młodzi, pobrali Sie. 
przed rokiem i pobrali sle z Mi
łości. Ona nie wniosła mu wiel
kiego wlana, on nie dał lej wiel
kich dostatków, ale kochali sle 
I dobrze Im bvło z sobą na^.*t 
w warunkach skromnego bytu. 
Przyjście na świat dziecka bffo 
dla nich Jednocześnie radością 
l smutkiem. Radością, bowiem 
Pan Bóg pobłogosławił ich 
związek dzieciątkiem, smut
kiem zaś. ponieważ dzieciątko 
owo było wątłe I nie rokowało 
długiego życia. 

Jakoż po dwu tygodniach 
zmarło. Rodzice boleli nad tem 
serdecznie. Nagle lak grom spa-| ludzi, 
da na nich rozporządzenie nro-

badanlu przez b 

LONDYN. 2. 6. - PAT. — 
Donoszą z. Konstantynopola, że 
tłum greków z dzielnicy Oalata 
napadł na patriarchę Konstan
tynopola w jego apartamentach, 
przyczem napastnicy, obrzuca
jąc starca obelrzywemi wyra
zami, starali sie go zmusić do 

Jedno wstrz 

LWÓW. 3 . 6 . - P A T . - O d -
M ł sto tui ziazd cukrowników z 

'icafej PołslCpray udziale oko-
"i8w. Obrady od-

lzbte handlowo-

l>rzemysl'jwej. Po powltanla:h 
dokonano wyboru prezydium, 
w skład którego weszli pp. Za-
glenlczny. A. Lubomirski I 
Szczenlowskl. ' 

DZIEŁO WIELKIE I KORZYSTNE 

„Towarzystwo komunikacji 
powietrznej" 

(Od wamausskiego korespondenta). 

9 

, kormmlkacja powietrzna zdo 
fbywa sobie coraz większe uzna 
lnie 1 coraz szersze zastosowa
ne. Zrozumiano Już. ii przy
szłość każdego państwa zależy 
w wielkie! mierze od rozwoju 
Jego lotnictwa. 

My zdołaliśmy stworzyć do-
•tad zaledwie Jedna fabrykę sa
molotów oraz Jedno towarzy
stwo komunikacyjne. Drugie 
Jest francusko - rumuńskie. Oba 
te towarzystwa przeznaczone 
sa Jednak do dalekich dystan
sów. Należy wiec zorganizo
wać takie towarzystwo, które-
by mogło komunikacie powietrz 
na zastosować do wszystkich 
spraw życia codziennego. To
warzystwo takie urządzałoby 
wzloty turystyczne, spacero
we, służyłoby do reklamy, 
zdjęć filmowych, mierniczych. 
topograficznych 11. o. 

Do uruchomienia takiego to
warzystwa i komunikacji Po
wietrzne! potrzeba 3 samolo
tów typu ..Candron" O. 3. trzy
osobowego, o motorze Rhon 
80 HP. przy spożvclu 30 litr. 
Jfaeńzyny I 5 litr. olełu rycyno
wego na godzinę, o szybkości 
112 — 120 kilom, na godzinę. 
Promień lotu bez lądowania 
45Q — 480 kilom. Wznosi sie I 
ładuje na każdvm terenie. 

Cena samolotu wynosi w Pa+ 
ryżu 34.000 frank. fr. Do ro*po± 
eseda działalności towarzy
stwa potrzeba na Pierwszy o-
fcres trzymiesięczny iedneeo 
aamolotuiiraz sumy 44.000 fran 
ł ó w fr. na kupno aparatu I ko-
t«ty utrzymania personelu o-

wszelkle czynności, zwis-

zabiło 24#§ radzi 

abdykacji. Policja turecka, o^w, 
oddział wojsk francuskich zdo
łały rozproszyć zgtomadzibne 
tłumy. / 

Patriarcha znajduje sle' w 
stanie depresji nerwowej, ,iak-
kolwiek nie odniósł poważniej
szych obrażeń. i 

upy ziemskiej 

TEHERAN. 3. 6. — PAT. -
Trzęsienie ziemi, iakle miało ta 
miejsce w ostatnich dniach, soo 

zene z wprowadzeniem dane
go towarzystwa w ruch. 

Personel Jednego ' aparatu 
składałby sle początkowo z Je
dnego pilota I mechanika. Głó
wna baza operacyjni byłoby 
lotnisko wojskowe w [Mokoto
wie. Toworzystwo otrzymało
by tam hangar I mleisce bez
płatne. Lotnictwo Wolskowe 
przyrzekło wszelka pomoc I-ul
gi. Towarzystwo mogłoby osią
gnąć wielkie korzyści tnat*-H-
ne. nie narażając sie na ryzyko, 
gdyż cały lotniczy materiał to
warzystwa może bvć w każdej 
chwili zakupiony przez lotnic
two wojskowe. Osoby, życzą
ce sobie wziąć udział w finan
sowaniu ..Towarzystwa Komu
nikacji Powietrzne!", oroszone 
sa o zadeklarowanie piśmien
ne wysokości swego udziału. 
Szczegółowy program finanso
wania l pracy Towarzystwa o-
mówiony byłby na ogólnem ze
braniu udziałowców. Udziela 
ustnych informacyj Jak również 
przyjmuje wszelkie zgłoszenia 
oficer rezerw pilot W. 
Wó*vna. Hoża nr, 64 m. 23 od 
godz. 1-ej do3-el. 

H bardu praktya*-

• Otti 

Francja góral 
Pktft francuska zwaliła 

z i»6g fiamplawa 
Ameryki 

NEW YORK, 3,6. — PĄT. — 
W walce bokserskłeł o szam-
plpnat świata lekklei wagiv tran 
cuz Cricul pokonał w szóstej 
rundzie Kllbana knockoutem. 

Niemcy 
mordują slą 
wzajemnie 

Polkja strzelą do tłumu 
BERLIN, 2. 6. - (AW.). -

Urzędowo donoszą, że rozru
chy bezrobotnych Jakie miały 
miejsce w Bautzen (Saksonia) 
przyniosły ofiary w ludziach. 
Policja dała z początku salwę w 
powietrze, a gdy to nie poskut
kowało, dała ognia do demon
strantów, pifeyczem dwie osoby 
zostały zabite a 5 ciężko ran
nych. Przedstawiciele związ
ków zawodowych starali sle 
bezrobotnych nakłonić do spo
koju. 

Niemcy sxykenu|ą 
nas iatajł 

Znów wydallH z granic 
państwa polskich 

robotników 
BERLIN. 2. 6. - (AW.). U 

Wydaleme robotników polskich 
z Niemiec trwa nadal. Prezy
dent pollcil w Magdeburgu wy
dalił i nakazał interwować w 
obozie Oottbus i Sielow robotni 
ków Katowskiego. Wrzecione. 
Switalskiego, Kunpa. Lewan
dowskiego. Przybyłe. Sztwle-
ra i Oanze. W tych dniach land-
rat w Osterburgu. Jak również 
władze magdeburskie, wydali
ły I Internowały w obozie 
OaestTow na początku mata na-
stepufacych robotników: Czar-

* trteclrieire z żona I $ dzieci, Zy-
w«fBT !•* tarJłelkę, Augustyniaka. Pisarka* Pe-

wodowało śmierć 22401 ludzi 
draż zniszczyło 20 wiosek. 

egiych. bowiem 
że 4 Iftnieie domniei lianie, 

cko zamordowano. 
Cóż sie okazilo? Oto sas ad 

Bieńkowskich, piekarz Î e Iks 
Pa-włowski. żyi îacy do nich jai-
kaS złość, zawl idomił komll: ar-
Jat policji, że dz ecko zgładzi no. 
Policja odniosła sle do nrokt râ  
torą. ten zaś ; iskazaf wsir :v-
mać pogrzeb to czasu zęftcla 
władz policyjne - sądowych 

Władze te cokonały naier 
skrupulatnych (gledzln I badjart 
ciała zmarłego dziecka. I 
kły. Iż zmarło (no śmierci^ ita-
turalna. oraz ze wszelkie, kr: 
wdzace tak bdeinie rodzicó: 

przypuszczenia sa nieuzi 
dnlone I zupę nie bezpodsta
wne. W związku z tem przi 
czepiem prokur ttor wydał po
zwolenie na POK rzeb. i 

Uwolnieni od itak cleżklefeo 
zarzutu Bieńkowscy, postano
wili dochodzić lkrzvwdv, wy
rządzonej im brzez niecnego 
potwarce. nrzedlwko które 
wystąpili na drcfge sadowa, 
tych dniach w; sadzie pok 
w Mokotowie bdbvła sle 
sprawa, zakońcfeona za nąi 
wa sędziego w ten sposóli, -
Feliks Pawłowski przeprislł 
publicznie Bieńkowskich oraz 
zobowiązał sle złożyć kwpte 
pół miliona marek na rzecz |le 
rot po zabltycflt funkcJonalJu-
szach pollcil. 

iBieftkowscy librszll z całe! tej 
sprawy najzupełniej czyści: fta-
dne podejrzenie |na nich nie dla-
żj . Niechaj OdjnJa Mokotowa 
z f rócl sle obeanie przeciwko 
nótwarcy. który nie zawahał 
sle rzucić tak strasznego pow
ażenia na dwple niewinnych; 

. C—wici 
Zawody tenisowe towarzyskie między 

Łodzią a Warszawr 
Warszawa bije Łódź, zdobywając i punktów 

(Telefonem i Warszawy). 
Ruchliwy warszawski Lawn- Warszawę SreprezentOM 

Tennis klub urządził 2 i 3 k l ik pp. Żochowskaj Kowalews 
zawody tenisowe, w których Znajdowska orał panowie )|re4 
brała udział reprezentacja to - wnowskl, Szczlsrbiriski. Zav 
dzl, złożona z pin Vcry sza. Gachet i Erhchowlcz. . i; 
Rlchterowei, mistrzyni PolskL 1 Rozgrywkf zakończyły sle* 
Kseni Richterówny. pani Szei- wczoraj zwycięstwem Warsza* 
blerowei oraz z panów Kinder- wy. która fyskwa 8 punktów, 
niana. Helzla. Schelblera, Knu- Łodzianie zdobili trzy Dun|tty. 
rego i Try*eito. 

BC. KaplUł pobił 
nie idob«die tią na 
lotnlciej w racmlaraeh ttn 
ekieb lab mwtt rotyitkkfc. 
ikn«tn« lapohiefUwoMą, zieifująs 
od „malejo" ~ oioirtiy ai^ 
linji powiatrznrołl. 

Szcz«iliwie nainowaie potopy taoh 
nlkl umoili«)a)ą lani* 
dlatego projekt p. 
fraklyoay 1 aa 

W ponurym pawUonie 

Cif którzy wi obliczu śmierci 
udają obłąkanych 

-t- W przewalającej ilości wy 
padków — twierdzi dr. Łuniew 
sk l i f człowiek symulujący ob
łąkanie nie Jest właściwie nig
dy człowiekiem normalnym. 
Czysta symulacja Jest bardzo 
rządkiem zjawiskiem, 

-4- A wlec niema ^cale symu 
lantów? — pytam. 

•^ Tego nie powiedziałem, 
sa niewątpliwie wytetkl. Jakiś 
działacz Ideowy, człowiek, któ
remu śmierć grozi] nieodwołal
nie może udawać opłakanie. Ja
kiż Jednak cel praktyczny miał 
by jw tym wypadf 

j pospollry złoczyńca? 
Zasadzony zwytózałna proce

dura, dostanie co najwyżej kil
ka lat wlezienia 1 na tem koniec. 
Tymczasem. Jeśli 
go ta nleooczyf 

my uznamy 
nego. zostanie 

i całe osadzony w sz 

jako psychopata niebezpieczny 
dla otoczenia, a wydostać sle 
od nas dość trudno. Gdyby na
wet zdołał uciec, po pewnym 
czasie wróci m nas. Z tego Je
dnak nie wynika, abyśmy każ
dego symulanta określali jako 
erłowieka za ezyny swofe nie-
odpowledzialnego. Tei odpowie 
dzialności bowiem różne sa sto
pnie 1 rodzai 

Właśnie w tei| chwili na od 
dziale znajduje sit dwóch nie
wątpliwych symulantów,- któ
re* Wedle wszelkiego prawdo
podobieństwa zostaną zwróce
ni sadowi, mti widzie posiada
jący dostateczna świadomość 
swoich ezypw. 

Oba Mi Kroll kara śsaiercL ' 
Jeden popełnił rabunkowe 

morderstwo, dtngl cały szereg 

sprzeniewierzeń, objętych 
cjalna ustawa sejmowa. Cień 
śmierci stanął tedy przed nimi I 
symulacja Jest Jedyna bronią, 
jaką jeszcze walczyć mogą. 
Walczą tedy z niesłabnąca enejr 
Ktn. 

Miałem sposobność poznać 
Ich obu. 

Pierwszy \ | 
to słynny bandyta. 

który razem ze swoją, szajka 
wymordował cala rodzinę n 
Czernlakowle. Proces w tei 
sprawie odbył sle tuż dawne) I 
wszyscy jego wspólnicy są 
po tamtej stronie. Został sa 
leden. Ponury nastrój wie: 
widmo śmierci tak bliskiej I 
nieuchronnej wywołały w nlj 

ostra osycnoze. , 
1 Odesłano go tedy pod obser-
*acle lekarska. W spokoinych 
murach szpitala odzyskał rych
ło stracona równowagę 'ducha. 
lecz. Mk należy przypuszczać, 
przywrócona świadomość pod
sunęła mu lako 

ostatnia deskę ntankn. 
symulacje na tle tei samej psy
chozy, która Już przeszła. Prze
dłuża tedy w dalszym ciągu cno 
robę. która Jut minęła. Czyni to 
s dużym wysłtWem woli. s o d * 
wlenia godna zręcznością I du
żą ilością cennego doświadcze
nia. Od dłuższego czasu ten 
człowiek gibki, kipiący żydem 
nie opuszcza łóżka, zdaje sle 
być bezwładny, ale mówi nic I 
r.lczego nie żąda. Leży zawinie 
ty w szary koc szpitalny, tak 
że nawet twarzy jego nie wi
dać—leży bel ruchu, bez ledne-
go drgnienia. Doktór nodchądaai 

do niego, bierze ta reke. i 
si Ją I puszcza, a ręka ooadaj 
pełnie bezwładr le. Jest to 
mowa bez słów 1 z Jed 
drugiej strony... 

Drugi % kolei lymulant i o | 
morii ista. 

który właśnie i • morfinie 
ka ratunku I t siłuje dov 
te wszystkich przemyślnych 
szustw dokonał w stanach < 
robowych. wy\ olanych 
żywanlem tego narkotyku, 
razy miał w on ygotowanhi 
kleś fałszerstwo zawsze 
dat świadectwo wkupienia i 
nei llośd morfin? \ Długo sle J 
oomiedzy parairWami 
prześlizgiwał, as nareszcie 
biła nań zła god: Ina. kiedy 
cował jako urzc inlk pocztowy 
na jednej z wa szawskich [fil
ii. Przeprowadzi' wtedy bardzo 
zręczne oszustw > I na podsta
wie sfałszowanego podania 
podniósł 

znaczna t t i e pieniędzy • 
którą kazał przi słać aa ooste-
restańte poczty clówneJ. Ni " 
go nieszczęście zjawił ale 
rj4k na filii praw Izlwy i 
dała sprawa odr izu sie 
ła. Wyszedł w< wczas nal 
cały szereg jegi < dawnleisz 
fałszerstw s tyc i czasów 
cze. kiedy służy w we 

Mimo wlałkl* Ilości _ 
obrona jego ma i byt wiele J 
słabych. Morflnl iu zbie 
dowody zażyAva lla narko 
to rzec* trudna to txmw_T„ 
Zwykle dzieje s » wprost prze* 
clwnle. ; | 

Tp tei 1 w tyi i wypadku na-
wet morfina ni* Mele mu p«no 

J.:*llit& 



O tętn, czy 'jolno meźoiol zabijać zonę -
mówią Czytelnicy I Czytelniczki 

Reforma prawa małżeńskiego stanie się 
dobrodziejstwem tysięcy ludzi 

Szanowny Panie Redaktorze! ieden rrswodawca. którvbv 
Art. 324 kodeksu francuskie

go mówi: „W razie iawnei zdra 
dv małżeńskiej ze strony żor.y, 
mai popełniwszy mord. nie iest 
karany". 

Jednak sady francuskie r>ie-
fcięle maja spraw tego rodzaju. 

Źle dobrane pary. nrev obo
pólne! zgodzie I dostatecznych 
powodach, nie uciekaiac siu do 
zbrodni, znaiduia rozwiązanie 

na drodze legalne). 
Prawie we wszystkich kra

jach ościennych, dzieie sle to 
samo, a to dzięki liberalnym ora 
wom I ślubom cywilnym. Na
wet w b. zaborze pruskim dzię
ki dawnym prawom Istnieje 
możność rozwodu. 

Tylko jedna Rzeczpospolita 
polska (w zasadzie dawny za
bór rosyjski), lak oaza pozosta
je w zacofaniu ppd tyra* wzglę
dem. -

W ciągu kilku lat naszej nie
podległości, nie znalazł sie ani 
Jeden klub sejmowy, arii nawet 

podniósł wyraźnie potrzebę 
reformy prawa małżeńskiego 

w Polsce. 
ł 

A przecież tak często powo
łujemy sic na wielkie demokra
cie zachodu, jako na wzór. 

Nieuleczalna choroba wene
ryczna, jawna zdrada małżeń
ska, bezdzletność, absolutna nie 
isoeność pożycia ze względu na 
ile dobrane charaktery i t. d„— 
to wszystko nie przedstawia u 
nas 

powodów do rozTroću. 
Pozostaje zmiana religii, nie

ślubne pożycie nie zważając na 
dawne małżeństwo, oczekiwa
nie na śmierć żony lub męża. lub 
też zastanowienie sie nad tytu
łem ankiety Sz. Redakni. Zmia
na religii i połączenie sie no
wym węzłem małżeńskim dla 
zwykłego śmiertelnika iest h. 
trudne ze wzeledu na czas i ko
szta. 

A skutki tego wszystkiego? 
Weźmy pod uwagę obec-

Jadna i Czytelniczek natfayta nam naiłtpująca uwagi 

Mężowie dużo wymagają od żon, 
a dla siebie są pobłażliwi 

Zwolennikom krwawych dramatów mariańskie ku raiwaSze 
i CZY trwtz ma prawo do samo- I dem cywilnym I politycznym.--
sadu nad żona? -lecz w małżeństwie? 

Przez całe wieki Wychodzi zamaż już nie pod 
tona była niewolnica. i przymusem, lecz dob-owilnle. 

i osobista własnością męża. On!Zdawałoby sie. jest ndpowle-
ustanawlał dla niei orawa życia. 
on sadził ja, a osądzoną karał. 
On miał w swem reku 

ib-ialna sama za siebie. 
Tymczasem za cnotę żony. 

za jei życłe osobiste, za „ho-
prawo do żyda nor nazwiska", za jwilsUo do 

. _ . , , . mowę na zewuutrz jest w poie-
dWleKO człowieka. c j u D 0 W Sj , c c i ,n e m odpowiedział 

Wartość moralna kobiety, żo- n,. , , | ą i 
^ S ^ & S . A S ^ J ^ W w l e d z l a l n o ś ć te pojmuje 
cłe niewieściej". ] najczęściej 

Kobieta niewolnica, a w jednostronnie: 
!!f e^6 I^L l e l i ,"C nf0 t a"- ra l e" sran może zaniedbywać I lekcc-żała do jej ojca. brata, męża - & ż , rodzinna Jawić 
do dzieci nawet - t y l k o nigdy ,,e , u t ć 0r2Vjem.;.^i woi-
do niej »me> Kob eta nie roz- ż , _ d jaQ m , ^ , k 

1 do dziś dnia tak pozostało w wymaca wszelkich cnót 
stosunkach małżeńskich. ( r o z u m u : 

Kobieta rozporządza Już sona - „Jesteś kapłanka mego do-
w życiu społecznem. pod w7gle'mowego ogniska. Musisz być 

Najwiąksży okręt 
na świecie 

Budują go (otfynierowle 
francuscy 

Francuscy inżynierowie ma
rynarki przygotowują olany do 
bidowi' okrętu, mającego za
wierać 100.000 ton poiemncścl 
I mogącego przewieźć iedhora-
zowo 20.000 pasażerów. 

Pływające to miasto miałoby 
15 pokładów. Tedhnicznie rzecz 
biorąc «budowarjie takiego ol
brzyma iest mbżliwem. Tru
dność polega jedynie na tern. 
że żaden z portów na świecie 
nie jest dość głębokim, aby 
mógł zawinąć do niego tego ro
dzaju parowiec. 

Istnieje jednak olan pobudo
wania portów riłvwaiacvch r.a 
pełnem morzu./ z konstrukcją, 
łączącą no z lądem. 

Dżuma we Francji 
Stwlcrozono cztery 

wypadki pod Paryżem 
Cztery wypadki dżumy stwler 

dzono w miasteczku Saint-
Ouen, oolożoriem o 10 kilome
trów na północ od Paryża. 

W rodzinie mielscoweKO fun
kcjonariusza policji zachoro
wała matka, a v<^ upływie kil
ku godzin poczuli olerwsze 
dreszcze dwaj chłopcy. Naza 
iutrz 63-ietni starzec, zamiesz
kały w sąsiednim domu. padł 
ofiarą strasznej zarazy. 

Mimo natychmiastowej po-
ponad wszelki zarzut i wszelkie. n'o c v , jarskiej, ieóen z chłop-
oode)r7ei i ie - i c ó w ' s t a r z e c z r n a r i l ° ° kllkuna-

Ten sam meż"zvzna. który z s t n Rodzinach. Pozostałych 
nailnn/inS^ » Ztv*n™t\Zi choryci) umieszczono w szolta-
najzupełmeisza lekkomyślno*- , Claude-Bernard. 
ca. często zupełnie na zmnoi, «?•„• 7 J i — 
dla zabawy rozkoćhuie inne ko! . K , * ™ 1 " H * £ T A , ?JSL" hi.h, _ J n , ^ , dziło daleko idące środki celem 

stłumienia groźnej zarazy. Mie
szkania chorych poddano ffrun-
townej drsviifckc:i, n 'vszv.~tkle 
orohv inalanc! stY~znr>śi z zara
żonymi zostały wzięte pod ob
serwację. Ścieki i kanały w 
Saiht-Ouen wyczyszczono sta-

aw)jrMHłie<> « **» —. .*j.•*>.«•. 
Od sześciu dni nie zauważono 

we Francji żadnego podejrza
nego wypadku I epidemię moż
na uważać tymczasowo za 
stłumioną, ale z innego zakąt
ka Europy sygnalizują ponure 
wieści. 

Parostatek „Oibelgerłon" 
przybyły z Oranu do Gibraltaru 
poddany został kwarantannie, 
bowiem stwierdzono wśród za
łogi podejrzane zasłabnięcia. 

ne niemoralne warunki powo
jenne: nieobecność w kraju, po 
byt w wojsku, stosunki 1 t. p.. i 
rozejrzyjmy się obecnie co się 
dzieje. 

Nigdy chyba nie było tyle 
małżeństw nie żyjących z so
bą, co obecnie. 

Liczba, żyjących w nie
ślubnym związku iest 

ogromnie duża. 
Ludzie przestali krępować 

sic węzłami, które ich (miota, 
jak kajdany. 

Ten prawodawca, który 
pierwszy, głośno wyraźnie pod 
niesie sprawę reformy prawa 
małżeńskiego u nas, stanie się 
dobroczyńcą satek tysięcy lu
dności. 

Należy z powrotem wprowa
dzić w Polsce śluby cywilne, 
które opierały się na kodeksie 
Napoleona, a które Istniały w 
Polsce od 1807 r. 

Dopiero satrapa car Mikołaj 
w r, 1836, zmienił to prawo, o-
balaiac śluby cywilne. 

Ten stan trwa do dzisiaj. 
J.S. 

biety — popada 
w szał I dramat 

z chwila. gdy idzie o iego wła
sna żonę. 

'jcdiiowiecz dwojga, pano
wie nu zowie: albo nie przece
niajcie tak zwanej „cnoty nle> 
wieiciej" wasjycji 2OA*V 
sami zróbcie sie cnotliwi. 

A nadewszystko Damletajcle. 
że żona jakkolwiek „wasza" — 

nie Iest wasza własnością. 
Sfawa przysięgi małżeńskiej 

nie robią z kobiety niewolnicy 
a z mężczyzny sędziego i kata. 

Czyż można zresztą powie
dzieć mądrzej I sprawiedliwiej: 
„kto z was jest bez grzechu, 
nitch rzuci na nią kamieniem". 

Stefania WoUha. 

Szabllca kró!a Sasa 
Znajduje się podobno w Turcji 

Paryski X e Journal" wypi
suje w nr. 11182 następujące 
bzdury: 

— Fryderyk (?) - August, 
król polski, który pozyskał sta
wę* wielkiego piiaka, a gdy pil— 
jak mówią — to cala Polska by
ła pijana, posiada! słynną sza
ble, na tyle jednak bvł roztrop
ny, że nie posługiwał sie nia 
zbyt często. Przechowywana 
starannie, stała sle wkońcu wła

snością sułtana. Podczas woj
ny niemcy chcieli ją sobie orzy-
v'!aszczv£. lecz zachcianki ich 
spełzły nh niczem. 

Obe.nie szabla Augusta jest 
w rekn •siostrzeńca generalissi
musa Omara-paszy. 

Bvć może. powróci kiedyś do 
Polski i zostanie umieszczona w 
muzeum obok foteolanu Pade-

j rewsklegn. 

Zaasekurował rodzinę od nagłej śmierci, 
a potem zamordował 

pięć osób 
John Pope, morderca swej żo

ny, iei ojca I matki, oraz dwoi-
ga dzieci, i Aaron Harvey, któ
ry mu pomagał w zamordowa
niu tych osób, zostali skazani 
na śmierć przez sąd w Idabel 
w Ameryce. 

Jack Pooe, syn, którv przy
zna! sic. że towarzyszył ojcu I 
Harwey'owI na mlelsce zbrodni, 
dostał dożywotnie więzienie. 

Wszyscy trzej zostali dzisiaj 
sprowadzeni z Paris (Texas), 
gdzie {groziło Im zlinczowanie. 
Zbrodniarze przyznali sle do wi
ny i zaraz po wyroku zostali od
stawieni do wiezienia w Ale-
ster. 

Mordercy dokonali zbrodnL 
by dostać 2000 dolarów, na któ
re była asekurowana rodzina 
Pope'a. 

Za kilka dni będą ogłoszone 
śledztwa w sprawie bomblarzy 

warszawskich 
Prasa żydowska donosi, że i( dotyczącego zamachów z boifl-

tych dniach ogłoszony zostanib bami. 
komunikat w sprawie śledztwa.' 

•"-?> 
r 

Synowie zamordowali 9 ca 
Mieszkaniec wsi Bopdaje, gm., l~m z dubeltówki 

Zakrzew. Paweł Matacz został j Zabójstwa dokonano ną| tle 
labity przez synów wystrza- zatargów majątkowych. 

Przygoda naszego rodaka z drcgoienha. 
waiUą i 

Emigrantów okradają, r.tjfylko w Warsznwle 
Do komisariatu policyjnego w 

Chicago zjawił sie oołak Stefan 
Łusko I niemal z płaczem 
oświadczył. £9 przed chwilą 
dwaj rodacy oszukali go na su 
mę 500 dolarów. 

Na ulicy spotkał dwóch nle-
zranych mu ludzi, którzy mieli 
przy sobie wielka walizę. Je
den z nieznajomych uskarżaj 
sie. że w walizie ma cenne klej
noty, a nie maiac w Chicago kile 
wnych ani znajomych, nie wie 
pod czvią opieka to wszystko 
pozostawić. 

— Wygląda m| pan na bardzo 
uczciwego człowieka. — riekl 
jeden z oszustów do Luskl k-1 
leżeli pan złoży kaucje w sumie 
500 dolarów to walizę zostawi
my u pana. I , 

Łuska nie namyślając siefdłu 
go dal nieznajomemu pieniądze 
i prz--ał walize.l / 

Po odeiścW rodaków ogarnę
ła go ciekawość I zajrzał do :pn-
lizy. Jakież bvp jego przera
żenie, gdy zobaczył tam kawał
ki starych gazet, 1 | 

Kradzież słynnej statui Madonny 
z Salnt»Sauveiir 

Artysta odnawiający rzeźbę, podsti 
kopję na miejsce oryginału 

W poszukiwaniu zbiegłego przestępcy 

W kościele parafialnym Saint-'życie cichego miasteczka 
Sauveur w departamencie neto zwykłym trybem. 
Selne««t-Marne we Francji * 
dowalą sie słynna statua 
donny! z dziecięciem na rei 
Pochodzenie tej rzeźby frin< 
w pomro;e wieków, lecz archi 
olodzy jednogłośnie twler 
że mttsiała być wykonana , 
czasach Ludwika Świętego, j 

VW roku 1921 stwierdzono 
rysowanie sie podstawy. Si 
tuę przewieziono I do Paryża z 
zachowaniem wszelkich ostrof 
noścl i oddano do oraco 
rzeźbiarskiej wiocha Antonie] 
l.ulll. celem dokonania całki 
tego remontu, 

Artysta, cieszący sle ustali 
sława znakomitego speclalisi 
podlą! sle odrestaurowania cej 
nego zabytku. Naorawa cl 
gneła sie kilka miesięcy, co 
niepokoiło [proboszcza z Saijit-
Sauveur. Na zapytania listowie 
włoch odpowiadał stale, że pra
ce sa w toku I lada dzień będą 
ukończone. 

Wriszcie. ku radości probo
szcza i parafian Madonna stanę
ła na dawnem miejscu. Odpta 
wiono uroczyste nabożeństwu I ski w mlejsco' 

Atoli przed kilku dni 
ministerium Sztuk ołeknyt 
Paryżu wpłynął Ust an< 
w v donoszący, że sUsua 
donny z S&lnt-Sauveur 
pją sprytnie podstawiona 
nieuczciwego artystę, 
skradł oryginał, zamiast I 
odrestaurować.) 

Niezwłocznie] delegowi 
misje ekspertów, która 
wicie potwierdziła nieoi 
podobna Informację, 
okazała sie swieźo wvkor 
przyczem wszelkie szczei 
zostały skopiowane z zadzli 
jacą dokłac 

Hrabia de Ti 
Towarzystwa 
ków przeszłość), zalał sie 
kaniem skradzione! Madc 
Policja rozesłali 
pomysłowym 
żył ulotnić sle 
Lullego z pr 
sklej przy AVenue Mi 
poddani zostali! o^zesłu',,-

Luli I, jak ustalono, przebi 
ostatnieml czasy w Colms 
Alzacji, gdzie restaurował 

ko-, 

t » 

evise. orezv 
nrony 

1 listy gońc 
(rsta.któr 
porę. Kold 

cowni rzeżti 

i koście 

hiematKiOi! 
\ 

Powieść awanturalcza. osnuta na tle 
etoiuoKow warszawskicn. 

A N O N I M A 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIiiSa 
Dw.j priTJ»eieU. k#i«Ua Rt* i htim J»-

rtT Ołti^kŁ prtcehodaie » BOCJ Alejwał Ui»-
idowtkiemfc B»1T»'«U knjk, ( w cbwU« polen 

oknie tw«n kobieca nwltnywłoDą ipax-
tn.il. trwogi. Tw»rx U jedask roikn«U w tej same) 

PottakiwanU o» aietłcn, kin byU 
ta .UBI.-H kobiet*. woUiąca o pomoc, eit <Uly r«-

rulutu Od te) chwili bohaterowie doznają najfei-
«-mmiych przygód. Rona pnełladuje jakta aMl-
ka, dybiąc na dokumenty pr»e» mego wietłone. 

t Ostrąskierau zjawia aî  czarna dama i zawodzi go 
na cmentarz powązkowski, gdzie malarz pad* ofia-

_ .s mewyjaintenej przygody. W pomoc oba bohate
rom przychodzi genialny detektyw amerykańaki po-
Wi Krzyjztoi Oryl, Tajemnicze poatacie zjawiają 
iśą na scenit powieś^, miedzy atari posłaniec, który , 
szuka » Ait)i.ch Ujazdowskich adresu nieznant) 
usoby, 

Na tem zakończono badania I po chwili Oryl 
mroczył spiesznie ku pierwszej bramie, a nrzy i 
nim dreptał szybko Piotruś. Detektyw od czasw 

do czasu rzucał jakieś pytanie, które Piotra wy
prowadzało z równowagi. 

Pan w sportowem ubraniu stawiał bowiem 
niektóro pytania bez żadnego związku. Naprzy-
kład pytał: 

— Czy w okolicach cmentarza nie ziawia się 
czasem jakiś warjat? 

— Jest tu jeden taki głupi — odrzekł po na
myśle Piotr — co dzieci sie z nim drażniły, ale 
już ze dwa tygodnie leży w szpitalu, bo mu 
się coś w nogę zrobiło. 

Nareszcie doszli do bramy. 
Oryl zwrócił się do Piotra-
— Idż wywołaj ojca z „kawiarni". 

W kilkPmlnut później chwiał*sie'przed Ory 
lem ojciec. Gebka. niemogąc ustać prosto na 
szeroko rozstawionych nogach... 
ChwieJnośćt» nie wynikała jednak z wrażenia 

jakie na starym grabarzu zrobiła propozycja 
Oryia. że chce zająć się losem Piotra I dać mu 
wyższe wykształcanie... 

Przyczyną chwiania się oj-a Oebki by 
la aienibikówka. zdradliwa pocleszycielka Jego 
smutków. Zdradliwa, bo podcinała nogi, ale 

pocleszycielka, bo rozjaśniała mu duszę rado
ścią. Zwłaszcza dziesiąty kieliszek robił mu 
doskonale... Wstępowała wówczas w niego, ta 
ka życzliwość względem całego świata, że uo 
tów był sic całować z samym dozoren| cmen
tarnym, który na całym świecie — jakjwlado-
domo — jest wyzyskiwaczem nletyfko nie
boszczyków, ale i grabarzy. 

Życzliwy nastrój ojca Oebki ułatwił nie

zmiernie pertraktacje, a pięćdziesiąt tysięcy 
wsparcia, użyczone na początek grabarzowi 
przez Oryia tytułem odszkodowania za pozba
wienie pana Antoniego wyrękl z syna, przy
pieczętowały zgodę. i ' 

Dochodziła godzina pląta... 
W Alejach Ujazdowskich zaczynał się Już 

ruch spacerowy... 
Wśród przechodniów uiawlł się mały 

sprzedawca gazet, wrzeskliwytn głosem zale
cający wieczorne pisma... !. * 

Sprzedawca ften wciąż kręcił się naprzeciw 
kamienicy w której mieszkał panii Stójza... 

Byl to Piotr Oębka, neco obmyty I oczy
szczony, a nad wyraz dumny I szczęśliwy.^ 
Pod pozorem bowiem sprzedawania gazet peł
nił poraź pierwszy w życiu czynność detekty
wa. Oryl polecił mu bowiem mleć na oku ta
jemnicze mieszkanie I uważać na wszystkie 
osoby, które z tej kamienicy będą wychodziły 
lub do niej wejdą.... 

ROZDZIAŁ XVm. i 

Wnioski Oryia. 

strzeżeń... Często teł zdarzało 
kać tam znajomych, którzy J 

z pewnością obraliby 
Oryl także nie st 

poznali. . 
mieszkanie.. 

Po rorstariti sie z Piotrem, Oryl; udał się 
do B i'fn'n ra s^r lony nieco obiad... - | 

Ja 'tł w B-i"to'u *ta'e- nie dlatego,! by chwa 
Uł sobie szcźegóWel kuchnie tamtejsi tle 00- j 
irieważ goście tej restauracji. zwłas#za»przy- | , 
bywaiąey t zagranicy bywali nieraz przed- j ani upar 
miotem bardzo ciekawym dla detektywa spo-

mu się . 
dnak gdyby 
Inny hoteli 
irał się oto 

być poznanj Tn... Za maską swego incog 
spokojnie, lecz bacznie przypatrywał się 
rastakuerom wszelkich narodowości, caj 
cym się doslconale w stolicy, która jeszcze 1 
kiego międzynarodowego doświadczenia 
nabyła i W której łatwiej był 1 grasować, jniź 
gdzleindy.lel. fi 

Oryl milczał i słuchał. Czi sem tylko < lia-
łał. aje za kulisami, nie widział: ile. Działanie t<? 
ograniczało sle do powiadomlt nia władz 
tlcyjnych, U |aki to. a taki pi n, podająca 
za anglika, łiiszpana czy amery <anina. upr 
takie, a takie rzemiosło, pozo! tające w sl 

cznosci z ustawą kamą.. I w Jwczas sztj 
gość z zagrinicy znikał nagle, ; Bristolu. 

W tej ejiklli Jednak Oryl iii 1 zwracał 
mniej uwagi na otoczenie.... K; zał sobie 
książkę adwssową Warszawy 1 szybko 
rzucał kartli-Znalazł... Zanotc wał: Paw^ 
bak- krawlei: Piękna nr 

Zjadłszy prędko obiad wys :edł i naWch-
triast udał s e nod znaleziony 1 dres... " 

Pan Paiweł Rybak zalety ły ł Waśnie kro
jeniem jakiegoś granatowego ubrania, gdy w 
cichym jeg^ I samotnym skljpie zjawił' się 
Oiyl... 

Detektyw'jedrym intern o ca cenił, te Pa
weł Rybrtlłłie nalegał ani d< osób chytrych. 

*~ ani od walnych.. 
(D. C. N.X 

http://tn.il


Z parypetyj naszego Magistratu. 
S p r a w a r e w e l a c y j . S w o b ó d 

n e j toysTi" o n a s z y m Samorzą
dzie , n iejskim zaprząta ż y w o 
Opinje publ iczna , d o m a g a j ą c a 

"*i$ w y j a ś n i e ń . N i e o b e c n o ś ć 
pre'7. p . S z y m a ń s k i e g o . I tory 
w ł a ś n i e m ó g ł b y dać orJpowiedz 
n a w y s u n i ę t e pytajniki, kom
pl ikuje j e s z c z e c a ł ą 
bistorje, nadając jej charak
ter p r z e w l e k ł o ś c i . 

N i e o d r z e c z y z a t e m b ę d z i e 
p o d a ć d o w i a d o m o ś c i publ icz
ne j , c o u c z y n i o n o ze, s trony 
p o w o ł a n y c h c z y n n i k ó w , aby 
p r z y ? p i e » i y ć powrót p . S z y 
m a ń s k i e g o . 

O t o d o s ł o w n e odpisy d o 
k u m e n t ó w u r z ę d o w y c h : 

P R O T O K Ó Ł 
p o s i e d z e n i a Prezydjum R a d y 
M i e j s k i e j miasta w o j e w . Bia
ł e g o s t o k u w dniu 28 maja 1923 r. 

' N a pos i edzen iu o b e c n i w s z y s c y 
e t f e i k o w i e P r e z y d j u m . 

W o b e c o g ł o s z e n i a artykułu 
.*%•}. p U m i e „ S w o b o d n a j a Myśl" 

z dn ia 26-go maja r. b. , za
r z u c a j ą c e g o n a d u ż y c i a Prezy-
d e n p w i miasta , — Prezydjum 
R a d y Miejskiej p o s t a n o w i ł o 
z w r ó c i ł się) do p . P r e z y 
d e n t a z prośba; o przerwanie 
u t l o p u i przyjazd c e l e m w y 
jaśn ien ia s p r a w y p o r u s z o n e j w 
ar ty le j . G o r o d s k i j a die l i szki" 
„ S w o b o d n e j Myśl i*. 

P r e z e s R a d y Miejskiej 
(~) F: Filipowicz. (-) Wl 01-
szuiUki. .(•**) i / • Klimkimoiczoula. 
(-i Wl ł&tekh, () XC. XC» 
loszko. 

D o P a n a S T A R Z Y Ń S K I E B O 
Przewodnie *aqegd Komisji Re" 
wizyjnej przy Radz i e Miejskiej 

m. Biallcgoatoku. 
. W o b e c pojawien ia »ie arty

kułu p. t. „Gorodnkija dielisitki" 
w Nr. 16 19 . W o l n e j Myśli" 
( S w o b o d n a j a myśl ) z dnia 26 
maja r. b. . proszę o b e z z w ł o c z 
n e przystąpienie d o , rewizji.. 
W y d z . F i n a n s o w e g o i G o s p o 
d a r c z e g o Magistratu. 

~Ł us ta len iem wyników- re
wizji z a c z e k a ć na leży d e o s o 
b i s t e g o lub p i s e m n e g o oświad
czen ia p . Prezydenta , , 

P r e z e s R a d y Miejskiej 
(- ) F. FiUpoakz 

Kierownik kanelarji 
(-) ]. CUJka. 

D o P a n * i 
Bo l e s ława S Z Y M A Ń S K I E G O 
P r e r y d e n t a m . B i a ł e g o s t o k u 

W myśl treści z a ł ą c z o n e g o 
odp i su p r o t o k u l u p o s i e d z e n i a 
Prezydjum R a d y miejskiej m. 
B i a ł e g o s t o k u , uprasza się Pana 
P r e z y d e n t a o przerwanie urlo
pu i m o ż l i w i e najrychlejszy 
przyjazd. 

P r e z e s R a d y Miejskiej 
(~) F. Filipowicz. 

P. Prezydent bawi na urlopie 
w T r u s k a w c u ( w M a ł o p o l s c e ) 
W e d ł u g ob l i czeń p r a w d o p o d o 
b ieńs twa , przyjazd p . S z y m a ń 
s k i e g o nastąpi dziś lub jutro. 

Nowy zamach na pociąg. 
NlewyKryta .czarna rcha" \ czyfea Ba dftbro Rzeczy

pospolitej I bezpieczeństwa jej obywateli. 
T e g o rodzaju z a m a c h y sa. na 

porządku 'dz iennym w obrębie 
dyrekcji Wi leńsk ie j , c o w s k a 
ż c i e wyraźn ie na istnienie ja
kiejś zbrodniczej organizacji z 
untalonym programem. C z y n ie 
jest to przypadkiem (a lbo i 
bez n iego) odrośl bandy S k o -
morocha i Muraazki-Maslow-
akiej? 

I 

W n o c y z niedziel i na po
n iedz ia łek najechał o o c i ą g o s o 
b o w y , d ą ż ą c y z Bia łegostoku 
do Wi lna , na podkład , p o ł o ż o 
ny na rełsach w poprzek toru, 
m i e d z y Ł o s o s n ą i Kuźnicą. 

Przy p o k o n a n i u zapory l oko -
? tywa dozna ła d o ś ć p o w a ż 

nych u s z k o d z e ń , tak, że z tru
dem d o w l o k ł a p o c i ą g d o fco-
sosny . 

K r a d z i i ż . P. S z y m o n o w i Ber-
k o w i c z o w i pode?.®* l o k o m o c j i 
w por ; ągti OH <bKwym z Sokół 
ki do Biel egoKtoicu w y c i ę t o k ie
szeń z g e t ó w k o w ą zawartośc ią 
I 52.000 rr 

U d a r e n m i o n y trud młodziej-
s* i . Przy 
pan ztod 

ul. 
:;iej 

Pożar warsztatów kolej, w Łapach. 
I tu widocznie działają zbrodniarz*. 

W sobotę , dnia 2 b. m., o 
g o d z . I p o pol . w y b u c h ł p o 
żar w warsztatach k o l e j o w y c h 
w Ł a p a c h . S p ł o n ę ł a hala sto
larni. Straty w y n o s z ą p ó ł mil-
jarda marek. 

P e w n e posz lak i wskazują n a 

u m y ś l n e p o d p a l e n i e , między 
innemi daje d u ż o d o myślenia 
także i ta o k o l i c z n o ś ć , iż w 
przeciągu krótkiego czasu w 
tym s a m y m rejonie już kilka
krotnie p o w s t a w a ł pożar z nie
wyjaśn ionych przyczyn . 

Z „Ognisha" kolejarzy. 
N a ape l ' . D z i e n n i k a Biało

s t o c k i e g o " zebra ło się w ubie
głą n iedz ie l ę w . O g n i s k u " k o -
l e j o w e m na koncert N a m y s ł o w 
s k i e g o ty le publ icznośc i , ż e 
miejsc — u c z c i w i e m ó w i ą c — z a 
brakło . 

S u k c e s artystyczny i k a s o w y 

p r z e s z e d ł o c z e k i w a n i a . K o c h a 
ne „Ogni sko" c h c e w i ę c w naj
b l i ż szym czas ie eksperyment Z 
mistrzem S t a n i s ł a w e m p o w t ó 
rzyć. N a s z k o d ę im t o — „ O g n i 
sku" i mis trzowi— n a p e w n o nie 
wyjdz i e . 

Zn « 'W 

Mo 
tokarki, 

Mi_ 
Werazawt 

iironiiia policyjna 
B i a ł o s t o c k a . 

k. 

Polnej pod Nr. 26 
w s z e d ł przez bal

kon d o j n i e a z 'atiialp.' Garhnk 
którerta p o s ą d i i ł o l n i e o b e c n o i ć l „ 
G d y j-Hnak nie-i >r|<e]my gosjjjJ 
dar/. w)s.'.edl z sąjiiedi lego fjo-
koji', zawieri] 
rabunka r h '/In 
n i em c e n n e g o 
pon iwnie na balkl 
na ulicę. 

i on | 
I ' 

y r u i 
r>n i 

*y ;h 
nura; e-
vv-, pi dł 

..«frun. I 

P. Moes sprzedał fabrykę 
z c z a s ó w przedwojen. 

nych wielki p r z e m y s ł o w i e c bia-
ł j s t o c k i , j . Augus t M o e s sprze

dał o b e c n i e ca ły s w ó j mająi ek 
i fabryki Braciom] W o ź n i a k o m 
za pól miljarda murrk. 

Maszyay! Rozsprzsdaje Maszyny 
Komisja Rewindykacyjna 

priy G równym Uriędiie Likwidacyjna Warszawa, Jama Ś, 
T«1«foD Kr. 314-3?. 

ory rleklTyrznc mory od | do 120 K.m. P ó i n e ohfftbUrki lako tyy;) 
wiertarki, frezarki, aslifierM. r^wolwerówki i t. d. 

yny są do obejrzenia naj układnie Korni«ii Rr^indykacyjrif* 
1. Towarowa 10, l*VUĄy T o w . Akć. C, l lartwig). 

Sxtie |6 .y mm iądanl*. 6 7 | 

Balsam Belgijski 
(z kogutkinn) u iuwa 

B ó l e a r t r e t y c z n e i r e u m a t y c z n e 
Sprzedaj* w"y»tkie .kłady apteczne. 

Pobór. 
P K U . ogłbs i ła rozporządze 

n i e o t e g o r o c z n y m p o b o r z e d o 
w o j s k a . 

Komisja p o b o r o w a w o j s k o -
w o - l e k a r s k a u r z ę d o w a ć b ę d z i e 
p o c z ą w s z y od dnia 11 c z e r w c a 
d o 10 l ipek 1923 w ł ą c z n i e . 
* S t a w i i s i ę winni: 

1) w s z y s c y m ę ż c z y ź n i , uro-
i dzen i w -r. (902 b e z w z g l ę d u 

n a t o , c z y s łużyli w wojaku lub 
n k s ,-j 

2) p o p i s o w i r o c z n i k ó w 1901, 

1900 i 1899, którzy w s w o i m 
c z a s i e otrzymal i odroczen ie ; 

3 ) ochotn icy , urodzeni w la
tach 1903. 1904 i 1905, którzy 
wnieś l i p o d a n i e d o P . K. U. o 
w c i e l e n i e d o s z e r e g ó w . 

P o p i s o w i winni s tawić się w 
czys te j , o d z i e ż y . 

W Bia łymstoku c z y n n e b ę d ą 
d w i e komis j e p o b o r o w e . S z c z e 
g ó ł o w y p lan c z y n n o ś c i p o d a 
m y w najbl iższym n u m e r z e . 

Handel, finanse i drożyzna 
w Białymstoku. 

, W z r o s t d r o ż f z n y w m a j u 
w e d l e d a n y c h ' U r z ę d u Sta ty 
s t y c z n e g o przy Magis trac ie— 
w y n o s i 17,9 proc . N a j w i ę k s z y 
wzros t cen w y k a z u j e m i ę s o i 
cukier. 

D o w ó z : 3 w a g o n y szmat , I 
w a g o n ryżu, I w a g o n ś ledzi , 2 
w a g o n y cukru. 

/ 
W y w ó z : 2 w a g o n y sukna, 2 

w a g o n y c e m e n t u , I w a g o n że 
laza. t 

J e s z c z e c u k i e r . Kilku miej
s c o w y c h gros i s tów z w r ó c i ł o się 
d o w ł a d z s k a r b o w y c h z prośbą 
o zwo ln i en i e w w i e z i o n e g o z za
granicy" p r z e z nich cukru od 
op ła ty c l o w e j , a to d la tego , 
aby m ó c podjąć skuteczną wal 
ką z drożyzną . 

Dr. INEUMARK 
b. ord. Piolrogrodzkiego Ab. Ifuz-
)«walnego «ipi l« .a w^nrTyrzntgo, 
Choroby wtnerytriio, skórne I 
motzo-Blc.owe (695.9)4) od 10 12 
i od )-8 ppołud. u). Kil ińikiego 11 

(ul. Niemiecka) w Btatym»toku. 

Lec7**nśe promieniami 
„Sztucznego Słońca" 

z najnowszego aparatu „SOlXUX** 
slosowine jcat w pabirtrrie 
D-ra G A W Z E 

•per. chorób USXS, gard ła i BOBO. 
{Sienkiewicza 12, o godz. 10 I? i 4-7. 

Dr. Leon Kryński 
Spec. choraky 4 ró ( moczowych 

woneryczne i skórne. 
Oiwlcttonia c t w H l I pęcherza. 
Przyjmuje od godziny 9—I i 5—7. 

Aiatyatok, ulica Lipowa Nr. 33. 

Drobiazgi białostockie. 

Z życia robotniczego. 
S t r a j k k r a w c ó w , trwający 

już «id mies iąca , n ie w y k a z u j e 
bynajmnie j sk łonnośc i d o l ikwi-
•dacji. , O r o k o w a n i a c h n ic n i e 
s ł y c h a ć — w o a ó l e jakieś s i e 
l a n k o w e ' zac i sze z a l e g ł o pra-

, c o w n i e krawieck ie . N i e skrze
c z ą n o ż y c e , nie turkoczą D I -

gdz ie s z y n y . D z w o n i ą ty lko 
n i egdz ie kieliszki. . . 

StraJKoJa) również piekarze, 
U c z w' m i e ś c i e brak p i e c z y w a 
nie daje s ię o d c z u ć . P a n o w i e 
majs trowie s a m i zabrali s i ę d o 
n i e c e k i ł opat . 

S t r a j k p i e k a r z y r o z p o c z ą ł 
s ię w s o b o t ę . Z a ż ą d a j oni 75 
proc . p o d w y ż k i , a s p o t k a w s z y 
s ię z o d m o w ą , w s z c z ę l i b e z r o 
b o c i e . 

W p ierwsze j chwil i w y ł o n i ł a i * * w t o r e k , i brh 
s ię myśl odbyc ia b e z z w ł o c z n i e ~ 
w s p ó l n e j konferencji , pracowni- , 
k ó w z w łaśc i c i e lami p iekarń, 
p o d w p ł y w e m jednak p e w n y c h 
intryg o sob i s tych zamiaru t e g o 
p o n i e c h a n o . 

S p i s d z i e c i w w i e k u szkol* 

F t t . 

Nowy rozkład jazdy. 
Odchodzą z Białegostoku do Warszawy: 

o godz poipieazny Nr. 702 o 
Nr . 704 

o.#bowy Nr. 712 
Nr. 714 J 
Nr. 722 
Nr. 7J2 
N«. 716 

g. 4.t3 przych. 
. 6.S0 
- »S7 
. 16.% 
- 5.25 
. i 7 . » 
- < • * , 

„ 
„ 
i. 
„ 
„ 
s. 

do Wa i t sawy C ł . 
„* 

" m 
m 
m 
m 
m 

, Wil. 
„ „ 
.. w 

m m 
, w 

Przychodzą z Warszawy de BlałegesteKu: 
Po(j. p o . p . 

aaob. 

Nr 
Nr 
Nr 
Nr 
Nr 
Nr. 

7oi 
703 
712 
713 
721 
731 

><tch 

Nr. 715 

C l . 21.20 do Biaiasoatoku 
. 1 M 5 

Wi t . • . » 
. . ł .30 

. 22.20 
. 21.05 
. M.30 

. 8.W) 
10.40 
14.00 
21.U0 

9.50 
12.25 
640 

J.04 
23.33 

5.33 
12.53 
2.30 
1.48 

19.33 

nym odbywa się gładko i spraw
nie. Zarejestrowano dotychczas 
parę tysięcy malców. Kon.kryp. 
cja wedle obliczeń przypusz
czalnych zakończy się dziś, 

Zawody w piłką nośną, ro
zegrane w sobotą na boisku 
B.O.S .O. m i ę d z y drużyną te jże 
i „Makabi" z W a r s z a w y , za
k o ń c z y ł y s ię w y n i k i e m 1:0 na 
korzyść . M a k a b i " . 

OGŁOSZENIE. 
sąaw 
731 

CHORZY, - ^ *r* chroniczny Kaszel, 
mogą się wyleczyć, e Ile ożywają FAGOSOL 

Po kilku dniach użreta FAGOSOLU kaezel oraz zafUsaaient« zni-
k»ią. U U r z r t7«lrcają z dobrym .kutfeiem FAGOSOL przy • r o n c h ł c i * . 
HeUusza t snckotach. 

FAGOSOL doitać można w e wtzyttkich aptekach. 
SkJfecł główny: Guitaw Roaentbel. ul, a^abta 9 w Ware iawie . 

Naiwie tUnia łamp«ł kwarcową n3ztuez»«zn gońcem" 707 
Dr. M, 1BYCHOWSKI Dr. F. SEGAL ' 

caareay clurara^czaa. choroby dziecinne i wtumuzna. 
Prayjrouje eocizi^Hnic od 2—4, ulica SSenbewjgła Nr. 40. telefon 254. 

Dnia 14 c z e r w c a 1923 r. o g o d z . II-ej w S o k ó ł c e w 
l o k a l u Magistratu o d b ę d z i e s ię l icytacja ia p lus w d r o d z e 
prze targów u s t n y c h oraz ofert w z a p i e c z ę t o w a n y c h koper 
t a c h na sprzedaż z 

Nadleśnictwa SoKółKa, 
n a s t ę p u j ą c y c h materją lów d r e w n y c h : l 

1) K ł o d y i w i e r k o w e u s z k o d z o n y c h przez kornika o k o ł o 
3^00 m'. 

2) P a p i e r ó w k a z d r z e w p u ł a p k o w y c h o k o ł o 14000 m p . 
3) O p a ł s z c z a p o w y o k o ł o ,2000 m p . 

i 4) S ł u p y te legraf iczne o k o ł o 800 sztuk. 
P o w y ż s z e materjały znajdujące sią w r ó ż n y c h p u n k t a c h 

N a d l e ś n i c t w a S o k ó ł k a , a także l o c o b induga rzeki S o k o ł d y 
oraz n a stacji ko l . S o k ó ł k a p o d z i e l o n y jest na 2 3 jednostki 

l icytacyjne . 
Przed licytacją reflektanci, akladają wadjuni w wyaokoicj 10 proc. 

wartoic i p o a z c z e s ó U e j jednoitki Ucrtacyjbej, 
S i c i e f ó ł y co do rozmiarów p o t i c i e g ó l n y c h jcdaaatek licytacyjnych, 

co do miejaca, gdzie takowe tie. ina|dbial e«ity wywoławcze j , wyaokoaci 
wadium aą do przeirzenia w kancelarii Nadle łn ictwa Sokółka (maj. Słoj-
ka>. T a m 4 e aa do przejrzenia warunki przeprowadzenia przetargu i wzory 
uznow. ' 'vł. 

D n i a 4 c z e r w c a 1923 r. \ N a d l e ś n i c t w o S o k ó ł k a . 

Dr. M KANEL 
Sycc)al. od ckor6I« weDC-rycznych 

•Kornych I ra*c z o płciowych 
(mtsmbe plrjiowa). 

Pnyiłti. ft-lor. i 5-? w. kobiet i daieci 4-5 pp.; 
ul. SieakiejWicza 37. eaobne wejacie. 

Chenky sKorrtr-, weneryczne, 
rroirnplduwp 

przeniólf gabir.rt uliSłf nkii-wirza M 
Przyjmuje od 9 — lOflej r. i 4—8 #», 
Święta od II-ej do [l pa PojąJri 

Dr. S. KracowsH 
Choroby wewnatrme. 

Kobiece I aKasztr a. 
przyjmuje od scouz.| 10 \Z 

BIAŁYSTOK. u l . f L i pow . 

Dr. M. Kacnehon 
Cbaroky weltarytino-ihorna 

Białystok, u). Kil ińskiego 8, 
telefon Mr. 243. 

Przyjmuje od « 9—I 

NA RATY! 
MANUFAKTURA. GalanU pja, 

BIELIZNA, T»YK0TAŻJ 

Bron is ław RERŁOW 
BiałystoK.ttl.Lij: 

Obwieszczenie. 
Sąd Okręgowy w Biatymatoku, 

zaaadzie ajt. 1776 i 1)178 1-3 U. P. 
(Uitawa z ~dn. 27.1-22 r. -i 
Rady miniatr. z da. l l5-V-22 r.) 
niejazym obwieizcza, «e wobec w< 
Mata aa żądanie Onutrego Marchei. 
wicea poat«powaaia a « d a w e ( f celaai 
•twierdzenia taktu imierci ł*iotra Fi*. 
dofowieza, saieazkańea wai Sacheł* 
Córy, gminy Suehowolskiej, paw. So-
kól .kiego, wzywa sie zaginionego Fie-
dozojwtaza* sao^nta a art. 1777-d " 
P. C. aby w terminie 3eb aaiaatae! 
nym od dnia wydrukawasia 
•zego wezwania zgtoaił aie do 
Okręgowego w Bialytpatoku. «i 
przeciwnym razie uaaaay zo.tanie 4 * 
zmarłego. Onufry Meifhlewicz, w 
aionym do Sada petfaała a 
że Piotr Fiedorowicz 1 jakoby zatarł w 
da. <0 Jatago 1919 r. ! we wsi Shienf j 
Córze, gm. Suchowol.kiej pow. So-
kólakieso. 'i 

Oaoby, ^ któreby poi iadoty wiad^i 
moa£ o życia lub emierei Fiedoro
wicza wzywa eię aby o znanych aoble 
faktach zawiadomili aad najpóźniej îf 
powyzazyni terminie. i j 

Sekretarz Wydziału Cywilnego 
Sądu Okręgowego w Białyro.toltu 

728 " 

drolsiie. 
paeaki, 

OgtosKenia 
Zgubiono panporl 

Marcina Ąbrami wieża ram 
Jątku Je.enowce pt w. Białsatoćli< 
IJ»-KalJ222jj22i 

Hal' pł tro 
tłaazeroidjr uauwa V|ól pieczenia, 
dzenie . krwawieniel zmnieji 

„VADIC0L" (i, MoiSuthief) 
Czopki henioroidalna, 

2 ą d a ć w apteki eh i akładac 
aptaez łych. 

Zgubiono dowód o sk i s ły , wyd. 
S*aioałw»ł 'Ifya 

imię Szejny Bru.tyr^r 
i*h Głów 

-Mazowiecki 
l a m 

lej. 

Zgubiono paazpoi i 
Pol. P. w Biał 

wydamy 
matoku 

Anaatazjt łCaaperow i€zóway, 'ma^a'̂  
przy ul. Mazowieck ł j 29._ 

Poszukuj*; 
Ja.trzębiki . Staroa 
'Nr. 9. 
C l * * l a « a s Pol" 
• J a ł l l S P do oda 
ul. Dominikańaka, i i 
atak Kiliń.kiego 9. 

Dr. SZACKI 
Choroby o n a . gardła I Bosa \ 

p r z e n i ó s ł t i e na ul. S ienkie
wicza 43 (róg Jurowieckiej) 

Przyjmuje 9—I i 4—7. 

Dr. Curwicz 
Saecjalnolć choroby skórne 
weneryczne, moczopłclowe. 
, Lacz. Braasiaalaaił ••atgaaa. 
Przyjmuje od godz. 10— I' i 4—3. 

Biały .tok, ulica Lipowa 17. 

i i urządź aiem 
llpilenta^wtli tdn|a 
iadossoeć. 0> >łyr|" 
rirutul. 

7«9 

1(1 

;uzy. 

IS6 

imię 
ma

na 

KINO -TEATR 

„APOLLO" 
ul i ca S i e n k i e w i c z a Nr. 2 2 . 

DZIŚ 
Początek o g . 7. 8.45 i 10.15 
KASA od GODZ. 6.30 W. 

i-ga Z niecierpliwością oczekiwana, głośnego obrazu 

9 S = HRABINA PARYŻA 
I n ^-Serja 
1 streszczeń, pierwszej AP wielki sensacyjne społeczny 

— dramat w 6-ciu aktach — 

W ROLACH (JŁÓWW 

MiaMA 
JANNINGS i 

GAJ£»AR0\rV 
GLESSNEIR. 

»» Modern 
l i i urempral 

Arcydzieło film.—wytwór. .Maurice de Marsan film" w New-Jorku 

Kasa czynna 
Ostatni 'seans 5.3© ppołud. 

• 0.15 wiocz. Dramat obyczajowy w 6 aktach 

i w rotach głównych: Chluby Paryż* 

COLINE JAMES 
H E N R I L A 

Stworzony na podstawie ¥f ___ • 1 "TT 
wiekopomnego dzieła *-" " * I l a s€s O 

« U a w « i RaJ.L«. LłL-i ł ł i . L.-

LN Ł ES 


